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Rekonstrukcja rządu. — „Wyzwolenie"ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

przeciw premjerowi. — Poważna sy­
tuacja. — Co przyniesie jutro?

( jz ) C a ła p ra sa  s to łe cz n a  je d n o  

z g o d n ie p o d n o s i, ż e w k o ła ch  

p a rla m en ta rn y c h p a n u je ogro­
mne naprężenie. Z o sta ło  o n o  w y  

w w o ła n e g łó w n ie sprawą rekon- 

srukcji gabinetu o ra z z m ian ą  

s ta n o w isk a n ie k tó ry c h k lu b ó w  

w sp raw ie pełnomocnictw d la  

rz ą d u . B y ć m o ż e , ż e s to im y  

w  p rz e d e d n iu n ie s ły c h a n ie w a ­

ż n y c h w y p a d k ó w i to ta k ic h , 

k tó re mogą zachwiać zapocząt­
kowaną sanację naszej gospo­
darki państwowej.

S p ra w a re k o n s tru k c ji g a b in e ­

tu p rz ed s ta w ia s ię n a s tę p u jąc o :  

Ju ż o d d a w n a w m ia ro d a jn y c h  

s fe ra ch p a n o w a ło p rz ek o n a n ie ,  

że zmiany na stanowiskach nie­
których ministrów są konieczne.

W  p ie rw sz y m  rz ęd z ie d o ty c z y ­

ło  to  Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, k tó re  w  o b e c n e j sy tu ­

a c ji m ię d z y n aro d o w e j je s t p o  

M in is te rs tw ie S k a rb u najważ- 

uiejszem.

D o ty c h c za s p o z a k ró tk im  o -  

k re se m  rz ą d ó w  g e n . S ik o rsk ie ­

g o —  n ie p ro w ad z iliśm y w ła ­

sn e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j, ro b o ­

tę tę p e łn ili z a n a s in n i. T ak  

d a le j b y ć nie mogło, o ile n ie  

m ia ła P o lsk a p o n ie ść d a lszy c h  

n ie o b lic z a ln y c h  i n ie d o p o w e to -  

w a n ia  s tra t. S p o strz e g ł to  n a w e t 

p . p re m je r W ł. G ra b sk i, k tó ry  

z a ję ty w y łą c zn ie sa n ac ją sk a r ­

b u , n ie d o ść u w a g i z w ra c a ł n a  

d z ie d z in ę p o lity k i z a g ra n ic z n e j. 

R o z e jrz a w sz y s ię w  n ie j, uznał 
konieczność zmian na stanowi­
sku Min. Spraw Zagranicznych 

i przyjął dymisję p. Zamoyskie­
go. R ó w n ie ż k o n iec z n ą b y ła o d  

d a w n a z m ia n a  w Min. Oświaty. 
O św iata p u b lic zn a  je st ta k  w a ­

ż n ą  sp raw ą , ż e  k ie ro w a ć n ią  w i­

n ie n najlepszy z najlepszych, 
c z ło w ie k , m a jąc y  z w ła sz cz a wy­
raźny i zgodny z istotnymi inte­
resami państwa program w kwe 

stji szkolnictwa na Kresach. — 

P . M ik la sz e w sk i n a ja k ik o lw ie k  

p ro g ra m  z d o b y ć s ię n ie u m ia ł, 

w ięc o d e jśc ie je g o  b y ło  koniecz­
nością państwową.

> T e rz e c zy  b y ły o g ó ln ie z n a n e , 

i ju ż o d d o ść d a w n a b y ło pu­
bliczną tajemnicą, ż e c z ę śc io w a  

re k o n s tru k c ja  g a b in e tu  w  c h w i­

li o d p o w ied n ie j n a s tą p i. S p o d z ie  

w a n o  s ię n a w et, ż e re k o n s tru k ­

c ja o b e jm ie ta k że M in . S p ra w  

W e w n . i M in . S p ra w ie d liw o śc i, 

c o  z d ia je  s ię  je d n ak  n a  ra z ie  p rz y  

n a jm n ie j —  n ie le ży  w  p la n a c h  

p re m jera . Jeż e li  m im o  to  sp raw a  

re k o n s tru k c ji w y w o ła ła o g ro m -

n e  n a p rę ż e n ie , to  g łó w n ie  d la te ­

g o , ż e d o rz ąd u p . G ra b sk ie g o ,  

k tó ry  to  rz ąd  je st rządem poza­
parlamentarnym, m a ją w e jść  

wybitni parlamentarzyści — p p .  

S ta n isła w  G ra b sk i (b ra t p re m je -  

ia ) i S ta n isła w  T h u g u tt. P ie rw ­

sz y je s t w y b itn y m p rz y w ó d cą  

Związku Lndowo Narodowego, 
d ru g i —  p re z esem  K lu b u „Wy­
zwolenia".

P . W ł. G ra b sk i w c ią g a ją c ty c h  

d w u c h m ę żó w  d o rz ą d u , m ia ł 

n a c e lu złagodzenie antagoni­
zmów między prawicą a lewicą 

i doprowadzenie wszystkich 

stronnictw polskich do zgodnej 

pracy przy warsztacie państwo­
wym. U d a ło m u s ię ju ż d o p ro ­

w a d zić  d o  p o ro zu m ien ia  i w sp ó ł 

p ra c y s tro n n ic tw  p rz y  u c h w a la ­

n iu ustaw kresowych d o ty cz ą ­

c y c h p ra w m n ie jsz o śc i n a ro d o ­

w y c h  s ło w ia ń sk ic h , w ięc są d z ił, 

ż e p rz e z w p ro w ad z e n ie p .p . S t. 

G ra b sk ie g o  i T h u g u tta te m b ar-  

d z ie j c e l sw ó j o s iąg n ie . Z d a je s ię  

je d n ak , ż e  p . p re m je r omylił się. 
K lu b „ W y z w o le n ia" stanowczo 

się sprzeciwił wejściu p. Thu­
gutta do rządu i tern samem 

opowiedział się przeciwko żarnie 

rżeniom p. Wł Grabskiego. „ W y ­

z w o le n ie " p o sz ło n a w et d a le j, 

m ia n o w ic ie o p o w ie d z ia ło  s ię n a  

p le n u m  S e jm u  p rz e z u s ta  p o s ła  

P u tk a przeciwko pełnomocni­
ctwom dla rządu, c h o c ia ż w  k o ­

m is ji g ło so w a ło z a p e łn o m o c n i ­

c tw a m i. T o  s ta n o w isk o  „ W y z w o  

le n ia " tru d n o z ro z u m ie ć . N ie ­

w ia d o m o , c z y to m a b y ć ty lk o  

z w y k ła demonstracja, c z y te ż  

„ W y z w o le n ie "  c h c e d o p ro w a d zić  

do obalenia całego gabinetu... 
W  k a ż d y m  ra z ie p o z y c ja rż ą d u  

z n a c z n ie osłabła i m o ż e n a w et  

b y ć p o w a ż n ie z a c h w ian a , g d y ż  

i „Piast" n a g le z a c z ą ł s ię  w a h a ć  

i w y su w a w  sp raw ie p e łn o m o ­

c n ic tw  ró ż n e  z a strz eż e n ia . P . W i  

to s są d z i w id o c zn ie , ż e z n o w u  

n a d sze d ł jego czas.
D z isia j tru d n o p rz ew id z ie ć ,  

ja k sy tu a c ja s ię u ło ż y . Najbliż­
sze dni, a m o ż e ju ż d z ie ń ju ­

trz e jsz y przyniosą wyjaśnienie. 
M o ż liw e są n ie sp o d z ia n k i, le cz  

ż y cz y ć n a le ż y , a b y o b e sz ło s ię  

b e z w strzą śn ień , k tó re m o g ły b y  

n a raz ić  n a  sz w a n k  in te re sy  p a ń ­

s tw a . Obecna sytuacja wymaga 

pozostawienia odpowiednio zre­
konstruowanego rządu p. Wł. 
Grabskiego i zgodnej Iz nim 

współpracy wszystkich polskich 

stronnictw.

R e w e la c je  

w sprawie wykradzionych 

dokumentów przez dyplomatę 

sowieckiego.

Sekretarz poselstwa zawodowym wy­

wiadowcą. — Dobierał się do tajemnic 

ministerjum spraw wojskowych.

W A R S Z A W A , 1 6 . 7 . (O d w ł. 

k o re sp .)

R e w e la c je o sz p ie g o s tw ie u -  

p ra w ia n e m  p rz e z  se k r. p o se lstw a  

so w iec k ieg o  w  W a rsz a w ie  p . K o ­

b e c k ie g o , z a k o ń c zo n e m ta k  

b a rd z o  n ie d y p lo m a ty c z n ą . b ó jk ą  

i a w an tu rą  u lic zn ą  p rz y  u l. S k ła  

d o w e j, —  w y w o ła ła  w  c a łe j W a r­

sz a w ie n ie b y w ałe p o ru sz e n ie i 

z a in te re so w a n ie .

S p ra w a ta  z n a la z ła ju ż sz e ro ­

k ie o d b ic ie w  p ra sie , n ie b e z p i­

k a n tn y c h o d c ie n i.

I ta k „ R z ec z p o sp o lita " i „ K u -  

r je r P o lsk i" n ic z d a je s ię n ie  

s ły sz a ły  o  z a k u liso w y ch  i se n sa ­

c y jn y c h sz c ze g ó ła ch „ z a jśc ia"  

p rz y u l. S k ła d o w e j, n a to m ias t  

c y tu ją  g ło s o fic ja ln e j so w iec k ie j 

a g e n c ji te leg ra fic z n e j „ R o s ty " , 

—  („ R z ec z p o sp o lita " z k o m e n ta ­

rz e m , a  „ K u rje r P o lsk i" b e z ) —  

k tó rą m a c z e ln o ść p isa ć o ty m  

w y p a d k u ja k o o „ h u lig a ń sk im  

w y b ry k u " i t.p .

„ R o śc ie " , o d p o w ie d z ie ć m o ż n a  

w la sn e m i je j s ło w a m i: „ o p in ja  

p u b licz n a p o lsk a in te re su je s ię  

k w e stją , k to  b y ł ... n a p a d a jąc y m  

i w  ja k im  s to p n iu  n a le ż y  d o ...  

' so w iec k ich in s ty tu cy j p a ń s tw o ­

w y c h " .

O p in ja ta ty m ra z e m w ra z  

z R o stą „ w y raż a n a d z ie ję , ż e  

ś led z tw o b ę d z ie d o p ro w a d zo n e  

d o  k o ń c a  i w y k ry je  w in o w a jc ó w ,  

k tó rzy p o w in n i n ie za le żn ie o d  

z a jm o w a n e g o s ta n o w isk a p o ­

n ie ść z a s łu ż o n ą  k a rę" .

A  je ś li ju ż  c h o d z i o  t. z w . „ o b u ­

rz en ie o p in ji sp o łec z n e j" , to -  

p a n o w ie „ R o śc iśc i" —  ra c z e j z o ­

s ta w m y  te n  fra z es  n a  s tro n ie .

Z d a je  s ię , ż e  p a n o w ie  n ie  c h c ą  

w ie d z ie ć  te ż  w szy s tk ie g o  c o  o  p .

K o b e ck im  w ie d zie ć m o ż n a  ...  

D o te g o , d o d a ć m o ż n a , ż e p . 

K o b e c k i, d ru g i se k re ta rz p o se l­

s tw a so w iec k ie g o w  W a rsz a w ie  

„ z a jm o w a ł s ię " n ie ty lk o ta jn .  

d o k u m e n ta m i m in iste r ju m  S p r.

Z a g ra n ic zn y c h , a le  s ię g a ł sw y m i 

w p ły w am i ta k że  d o  M in is te r ju m  

S p r. W o jsk o w y c h , k tó re g o ta ­

je m n ic e o b c h o d z ą S o w ie ty b e z  

p o ró w n a n ia  w ięc e j, n iż  g a b in e ty  

p rz y  u l. W ie rzb o w e j.

N ie u le g a  z d a je s ię w ą tp liw o ­

śc i, iż  p . K o b ec k i  je st  b y ły m  w o j­

sk o w y m  i to  o fic ere m  w y w ia d ó w  

c zy m , g d y ż d o d a ć m o ż e m y , ż e  

„ p ra c e  sw o je" p ro w a d z i z e  z n a jo  

m o ścią is to tn ie fa c h o w ą . ..

D la in fo rm ac ji „ o b u rz o n y ch  

s fe b sp o łe cz n y c h " so w ie c k ich  

d o d a ć je sz c z e n a le ż y , ż e ju ż p o ­

p rz e d n ik p . K o b e c k ieg o , p o  k tó ­

ry m  te n  o b ją ł o d p o w ie d n ie  a g e n ­

d y  p o se lstw a  so w ie ck ie g o , n ie ja ­

k i p . S te fa n Je le ń sk i, b y ł n a  

g ru n c ie  w a rsza w sk im  ta k  d o b rz e  

z n a n y , iż o k a z a ło s ię p o ż y te c z-  

n e m  z m ien ić  je g o  m ie jsc e  p o b y ­

tu . P o d o b n o p . Je leń sk i b a w i  

o b e c n ie w  W ie d n iu .

S z c ze g ó ły  te  p rz y c z y n ią  s ię  z a ­

p e w n e d o u sp o k o je n ia i u c isz e ­

n ia  „ o b u rz o n ej  o p in ji sp o łe c zn e j"  

w  R o sji ..

D la , śc is ło śc i p o w tó rz y ć  je sz c ze  

ra z n a le ż y , ż e p . K o b e c k i b y n a j­

m n ie j n ie z o s ta ł n a p a d n ię ty ,  

le cz n a jw id o c zn ie j u ra ż o n y  s ło ­

w a m i  w y w ia d o w cy  w a rsz a w sk ie ­

g o : „ P a n ie , p a n ie !" (d o s ło w n ie ) , 

k tó re m i te n  c h c ia ł  g o  z a trz y m a ć , 

sa m  rz u c ił s ię n a ń  z la sk ą . T o , 1 

a n ic in n e g o , b y ło p o w o d e m  a - , 

w ra n tu ry , z  k tó re j d y p lo m a ta  so - । 

w iec k i, n ie s te ty , n ie  z d o ła ł w y jść I 
n ie tk n ię ty ...

T a k p rz e d s taw ia ją s ię fa k ty ,  
ś led z tw o , k tó re g o  g o rliw ie  d o m a  

g a s ię „ R o s ta " , w y k a ż e n ie w ąt­

p liw ie je szc z e in n e c iek a w e se - ] 

k re ty se k re tn e j d z ia ła ln o śc i p . 1 

K o b ec k ieg o . O b y  ty lk o  w ła d z  b e z - . 

p ie c ze ń s tw Ta n ie k rę p o w a n o ।  

w  te rn d o c h o d z e n iu i o b y ty lk o  i 

p rz e d w c ze śn ie  n ie  p o ło ż o n o  k re -  

su  te j c o k o lw iek  fra p u jąc e j a fe - j 
rz e .

Sprawcę zomochii ni procM 
skozoni no kin śmierci.

Wyrok wykonano.
L W Ó W , 1 6 . 7 . A . JV .

S k a za n i p rz e z są d  d o ra ź n y  n a  

k a rę śm ierc i z a  z a m a c h  n a  p ro ­

c h o w n ię w e L w o w ie , Jó z ef D ie ­

tr ic h  i M ik o ła j S o ło n e ń k o , w o b e c

o d rz u c e n ia  p ro śb y  o u ła sk a w ie­

n ie  p rz e z P re z y d en ta , z o s ta li w  3  

g o d z in y  p o  w y ro k u  t.j . 2 .5 0  s tra ­
c e n i.

W ia d o m o śc i 

f in a n so w o -g o sp o d a rc z e

W sprawie zniżki cen węgla w handlu 
detalicznym.

N a  p o s ie d z en iu  K o m ite tu  E k o -l  d n ie j w y so k o śc i, to  te ż K o m isa -  

n o m ic z n e g o  R a d y  M in is tró w  d n .jr ja t R z ą d u *  o trz y m a ł z le c e n ie  
3 b m . u s ta lo n o , ż e w o b e c z n iż k i 

p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u w ę g lo w e ­

g o c e n a w ę g la p o w in n a u le c  

z n iż ce  o  1 7  p ro c ., c z y li n p . w ę g ie l 

d a m o w iec k i k o sz to w a ć p o w i­

n ie n 4 i p ó ł g ro sz a  z a 1 k g . z a ­

m ia s t d o ty c h c z a so w y c h 5 i p ó ł  

g ro sz a . Z a o b se rw o w a n o je d n ak ,  

ż e  w  sk ła d a ch  d e ta lic z n y c h  c e n y  

u trz y m an e z o s ta ły n a p o p rz e -

m o ż liw ie n a je n e rg ic z n ie jsz e g o  

re ag o w a n ia  n a  sam o w o lę  d e ta li-  

s tó w  w ę g lo w y c h . Z le ce n ie  to , ja k  

s ię d o w iad u jem y , b ę d z ie ja k  

n a jsk ru p u la tn ie j w y k o n a n e  i d e -  

ta liśc i p o b ie ra ją c y w y g ó ro w an e  

c e n y z a w ę g ie l b ę d ą p o c ią g an i  

d o su ro w e j o d p o w ie d z ia ln o śc i 

k a rn e j.

Komunikat Ajencji Wschodniej

Warszawa 16. VII. 1924 r
W a lu ty .

Gotówka.
D o lary S t. Z j. 5 ,1 8 > /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *  

F ra n k i b e lg ijsk ie — — —  

„ fra n cu sk ie — —  

„ sz w ajc arsk ie  — —
F u n ty  a n g ie lsk ie — —  

K o ro n y  a u s tr — — —

, c ze sk ie 1 5 ,3 5 , 1 5 ,4 2 ,. 1 5 ,2 8  ♦

» w ę g ie rsk ie — — —  

L e i ru m u ń sk ie — — —  

L iry w ło sk ie  

v liljo n ó w k a 0 ,5 5 , 

P o ży c z k a d o la r . 2 ,5 0 , 2 ,5 2  

B o n y z ło te 0 ,8 0 , 0 ,8 3 , 
P o ży c z k a z ło ta 0 ,—

T e n d e n c ja s ła b sza .

Dewizy.
B e lg ja 2 3 ,5 5 2 8 ,6 6 , 2 3 ,4 4  *  
B e rlin g — — —  

B u d ap e sz t-------

B u k a resz t — — —

G d a ń sk — — —

L o n d y n  2 2 ,6 5 , 2 2 ,6 3 , 2 2 ,7 4 , 2 4 ,5 2 , 
N . Jo rk  5 ,1 8 > /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  ♦ 

P ary ż 2 6 ,6 5 , 2 6 ,6 3 , 2 7 ,7 6 , 2 6 ,5 0 , 

P ra g a 1 5 ,3 5 , 1 5 ,4 2 , 1 5 ,2 8  *  

S zw a jc arja 9 4 ,6 5 , 9 5 ,1 2 , 9 4 ,1 8  *  

W ied e ń 7 ,3 2 , 7 ,3 5 , 7 ,2 9  *  

W ło ch y 2 2  3 5 , 2 2 ,4 6 , 2 2 ,2 4 *

* ) P ierw sze c y fry - tran sa k cje , d ru ­

g ie - sp rze d aż , trze c ie - k u p n o ,

jtrasznn kntastroft lotniczn 
no linii powietrznej Bnrsznwn- Paryż. 
Pilot i pasażer zabici. — Aparat strza­

skany na miazgę.
W c zo ra j o g o d z . 3 -e j p o p o ł. 

z lo tn isk a w  M o k o to w ie w y ru ­

sz y ł a e ro p la n  p a sa ż e rsk o -p o c z to - 

w y  „ S p a d “  z n a n e j liń ji p o w ie trz ­

n e j fra n cu sk o  - ru m u ń sk ie j, a b y  

p rz e le c ie ć z w y k łą d ro g ę W a r­

sz aw a  —  P ra g a  —  S trassb u rg  —  
P a ry ż .

N a  a p a ra c ie z n a jd o w a ł s ię p i­

lo t fra n cu sk i C le m o n t i p a sa że r  

ró w n ież F ra n c u z  d r. G e le y .

W  p ó ł g o d z in y  p o  o d lo c ie p ła -  

to w c a , lo tn isk o z a w ia d o m io n e  
z o s ta ło  o

strasznej katastrofie.
P rz e b ie g  je j b y ł n a s tę p u ją c y :

S łu ż b a  fo lw a rc zn a O k ę c ie g m . 

S k o ro sz e u jrz a ła le cą c y p ła to -  

w ie c n a d o ść z n a cz n e j w y so ­

k o śc i. P rz y g lą d an o m u  s ię c z as  

ja k iś i n ie z a u w aż o n o n ic , c o b y  

z a p o w ia d a ło k a ta s tro fę .

N a g le  —  u jrz a n o  —  a p a ra t  z a ­

c zą ł sp a d a ć p o  lin ji p ra w ie  p ro ­

stopadłej do ziemi. Omal kołami

n ie z a w a d z ił o  d rz e w o  i z e s tra ­

sz n y m  ło sk o te m , ja k b y ję k ie m  

d ru z g o c z ą c e g o  s ię m o to ru z a ry ł  

s ię  w  z ie m ię  d z io b e m  o  k ilk a se e t 

k ro k ó w o d z a b u d o w a ń fo l­

w a rcz n y c h .

N a d b ie g li lu d z ie . O c z o m ic h  

p rz e d s ta w ił s ię s tra sz n y  w id o k . 

C a ła p rz ed n ia c z ę ść a p a ra tu i 

sk rz y d ła s trza sk an e n a m ia zg ę . 

Je d y n ie o g o n  z e s te re m  s te rc za ł 
n a d  z ie m ią  n a d ła m an y .

P o d  m o to re m  z n a le z io n o  s tra ­

sz n ie z e szp e c o n e z w ło k i p ilo ta  

W śró d sz cz ą tk ó w p a sa ż ersk ie j 
k a b in y  le ż a ły  z w ło k i d ru g ie j o -  
f ia ry  —  d r. G e le y ‘a .

Z aw ia d o m io n o te le fo n ic z n ie  

lo tn isk o , sk ą d p rz y b y ło p o g o to ­

w ie lo tn ic z e i z a b ra ło z w ło k i.

N a m ie jsc u k a tas tro fy p o s ta ­

w io n o p o s te ru n ek , a ż z je d z ie  

sp e c ja ln a k o m is ja , a b y z b a d a ć  

ja k ie  b y ły  p rz y c zy n y  u p a d k u .

Sejm i Senat Rzplitej
Posiedzenie Senatu.

W A R S Z A W A , 1 6 . 7 . (P A T )  

P o re fe ra c ie se n . K a sp e ro w i-  

c z a (b e zp a rty jn y ) p rz y ję to b e z  

z m ian  8  u s ta w  w  sp raw ie  z a m ia ­

n y  lu b  sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i 

p a ń stw o w y ch . R ó w n ie ż b e z  

z m ia n  p rz y ję to  p o  re fe rac ie se n . 

K a lin o w sk ie g o (W y zw .) n o w e lę  

d o  u s taw y  o sz k o ła c h  a k a d e m i­

c k ic h , m a ją cą n a c e lu u m o ż li­

w ien ie ro z c ią g n ię c ia te j u s ta w y  

ta k ż e n a K ra k o w sk ą A k a d em ję  

S z tu k P ię k n y ch .

S e n . K a n io w sk i (P ias t) re fe ro ­

w a ł n o w e lę  d o  u s taw y  o  k w a lif i-

k a c jac h n a u cz y c ie li sz k ó ł ś re ­

d n ic h . N o w e la ta d o ty cz y  w y łą ­

c z n ie p rz e p isó w p rz e jśc io w y c h , 

u w z g lę d n ia ją c ró żn o ro d n e s to ­

su n k i w  p o sz cz e g ó n y ch d z ie ln i­

c ac h . R o z sz e rzo n o te rm in o b o ­

w ią zu ją cy  n a u c z y c ie li p rz y  u z y ­

sk a n iu d y p lo m u i w re sz c ie u -  

c h w a lo n o p rz e p is iż m in iste r  

m o ż e u z a le ż n ić u d z ie le n ie d y ­

p lo m u o d w ła d a n ia ję zy k ie m  

p o lsk im . N o w elę tę p rz y ję to  b e z  
z m ia n .

N a stę p n e  p o s ied z e n ie  ju tro .

Posiedzenie Sejmu
W A R S Z A W A , 1 6 . 7 . (P A T )

P rz y ję to w  trz ec ie m  c z y ta n iu  

u s ta w ę , z m ien ia jąc ą n ie k tó re  

o p ła ty  s te m p lo w e i k o m u n a ln e .  

R ó w n ie ż w trz ec ie m c z y ta n iu  

p rz y ję to u s ta w ę o  p o k ry c iu  n ie ­

d o b o ró w b u d ż e to w y ch z a ro k  

1 9 2 4 w  g m in ac h  w ie jsk ic h  b y łe ­

g o z ab o ru ro sy jsk ie g o . P o z a te m  

p rz y ję to w  d ru g ie m  i trz e c ie m  

c z y ta n iu u s ta w ę o o d ro c z e n iu  

te rm in u  w e jśc ia  w  ż y c ie u s ta w y  

o  o p ie c e  sp o łe cz n e j w  w o je w ó d z ­

tw a ch p o z n a ń sk iem i p o m o r-  

sk ie m  w raz  z  re z o lu c ją  w y z y w a ­

ją cą  rz ą d , a b y  p rz y sp iesz y ł u n i­

fikację przepisów prawnych o

o p ie c e  sp o łe c zn e j. W re sz c ie  p rz y ­

ję to  w ' d ru g iem  c z y ta n iu  u s ta w ę  

o o d ro c z e n iu p rze p ro w a d ze n ia  

n o rm a ln y c h w y b o ró w  w  b . z a ­

b o rz e p ru sk im .

W  d y sk u s ji n a d p e łn o m o c n i­

c tw am i m . i. p rz e m a w ia ł ró w ­

n ie ż p o se ł P o p ie l (N .P .R .) , k tó ry  

w y p o w ied z ia ł s ię z a p e łn o m o ­

c n ic tw a m i. W  g ło so w a n iu  p rz y ­

ję to  sz e re g  p o p raw e k , m . i. p rz y ­

ję to w n io se k , u p o w a ż n ia jąc y  

rz ąd  do zmiany ustroju teryto­
rialnego w o je w ó d z tw  w ile ń sk ie ­

g o , n o w o g ro d z k ie g o , p o z n a ń sk ie ­
g o i pomorskiego.

Następne posiedzenie jutro.

D y sk o n to w y 5 ,0 5 , 
H a n d lo w y  6 ,3 ” , 6 ,2 5 , 

K re d y to w y  0 ,5 7 , 

D la H a n d lu i P rze m y słu  1 ,7 0 , 1 ,9 0 , 

K ijo w sk i 0 ,2 5 , 0 ,2 8 , 

P u ls 0 ,5 0 , 0 ,6 0 , 

S p ie ss 1 ,— , 1 ,0 5 , 

W ild t 0 ,- ,  

Z g ie rz 2 ,5 o , 2 ,6 o , 

E lek try c z n o ść 1 ,9 0 , 

P . T . E . o ,1 9 , 0 ,2 0 , 

W ę g ie l 4 ,4 0 , 4 ,9 o , 4 ,7 0 , 

P o lsk a N a fta o ,  42, 

N o b e l 1 .7 5 , l,8 o , 1 ,8 5 , 

C eg ie lsk i 0 ,7 ,0 ,7 2 ,  

L ilp o p 0 ,6 3 , 0 u 0 , 0 ,6 8 , 

M o d rz e jó w  4 ,5 0 ,1 , 5 ,8 o , 6 ,—  

6 ,2 o , 5 , 

C e ra ta 0 ,3 0  

R y lscy 0 ,— , 

F  tz n er 4 ,4 0 , 4 ,6 o , 4 ,5 o , 

N o rb lin  0 ,5 4 , 0 ,5 7 , 

O rtw e in  o ,2 1 . 0 .2 4 , 

K o n o p ie 0 ,6 5 , 

Z a w ierc ie 3 5 ,— , 2 8 ,— , 3 0 ,— , 

Ż y rard ó w  5 1 ,— , 5 0 ,5 0 , 5 1 ,5 0 , 

B o rk o w sk i 1 ,1 0 , 1 ,2 0 , 

Ja b łk o w sc y  0 ,1 7 , 

S y n d y k a t 0 ,— , 
W y so k a 0 ,— , 

Z ac h o d n i 1 ,9 0 , 2 ,— , 1 ,9 5 ,

3 ,

Akcje.

Z w . S p . Z a ro b k . 4 ,2 5 , 4 ,— , 4 ,2 0 , 
Z w iąz k u Z iem ian  o ,3 o ,  

P rze m y sło w c ó w  P o lsk ich  o ,2 5  

H a n d lo w y P o zn a ń o ,—  

K a b e l o ,— , 

S iła 0 ,5 1 , 0 .5 6 , 

C h o d o ró w  4 ,3 0 , 4 ,2 0 , 4 ,2 5 , 

C z ersk 0 ,7 6 , 

C zę s to c ice 2 ,2 0 ,2 ,8 5 , 2 ,7 0 , 
G o sław ice 1 ,8 5 2 ,— , 

M ich a łó w  o ,6 5 , 

C u k ie r 4 ,5 0 , 5 ,— , 4 ,9 0 .

F irle y  0 ,3 5 , 

Ł a z y 0 ,1 3 , o ,1 4 , 0 ,1 5 , 
O stro w iec k ie 0 ,—  

P aro w o zy  0 ,3 5 , 0 ,3 7 , 

P o cisk 1 ,3 5 , 1 ,4 0 , 

R o h n  o ,— , 

R u d zk i 1 ,4 5 , 1 ,6 5 , 

S tara ch o w ice 2 ,6 2 , 2 ,9 8 , 2 ,8 5 , 

U rsu s l,6 o , 1 ,9 0 , 

Z ie le n ie w sk i 7 ,7 5  

P o lsk i L lo y d o ,—  

Ż eg lu g a 0 ,2 4 , 

H a b erb u c h 5 ,2 0 , 5 ,4 0 , 

K lu cz e 0 ,4 9 , 
M irk ó w o ,—  

S p iry tu s 1 ,8 0 , 1 ,8 5 , 

C e n tra la R o ln ik ó w  o ,—

T e n d en c ja m o c n a .

5 ,9 5 ,

Poznań, 16. VII. 1924 r
P o zn a ń sk i B a n k Z iem ian  0 ,—  
M ły n a rz y 0 ,—

A rk o n a 0 ,— ,

B ro w a r K ro to sz y ń sk i 3 ,5 0 , 3 ,3 0 , 
C e n tra la R o ln ik ó w  o ,— , 

G a ro a rn ia S aw ick i 0 ,—  

H artw ig  K a n to ro w icz  0 ,— • 

G o p la n a 2 ,8 0 , 2 ,8 5 ,

Z jed n . B ro w a ry G ro d z isk ie  0 ,— , 

H u rto w n ia  Z w ią z k o w a 0 ,— ,

H e rz fe ld V ic to ria s 4 ,3 0 , 4 ,— , 

L t  b a ń 0 ,— •

D r. R o m a n M a y 0 ,— ,

P iec h c in o .—

P łó tn o 0 ,5 0 0 ,5 5 ,
P o z n ań sk a S p . D rze w n a 1 ,3 0 , 1 ,3 5 ,

T a rtak w e W rz eśn i 0 ,—  

U n ja 5 ,4 0 , 6 ,5 0 , 
W y tw ó rn ia C h e m ic zn a 0 ,4 5 ,

T e n d e n c ja m o cn a .

Gdańsk,, 16. VII. 1924 r.
W a rsz a w a 1 0 9 ,3 5 , 1 0 9 ,9 0

Z ło ty  1 0 8 ,4 7 , 1 1 0 ,0 3

N . Jo rk  — -

L o n d y n  2 5 ,— , 
W ied e ń — —

P a ry ż — —

P ra g a — —
S zw a jc arja 1 0 4 ,£ 6 , 1 0 4 ,8 9 , 

B elg ja — —
H o lan d ja 2 1 6 ,3 5 , 2 1 7 ,4 2 ,

Ziemiopłody.

Poznań, 1 6 7 . 2 4 r .  
Ż y to 1 0 ,1 0 1 1 ,1 0 , 

Ję cz m ie ń z w . 1 1 ,—  

Ję cz m ień  b r. 1 3 ,— . 1 4 ,—  

O w ie s 1 1 .9 0 , 1 2 ,9 0  
M ą k a ż y tn ia 6 5 %  1 9 ,6 0  

M ą k a ż y tn ia 7 0 %  1 6 ,8 0 , 1 8 ,3 0  

P sz en ica 2 1 ,2 5 , 2 3 ,2 5

O sp a ż y tn ia 7 .—  /
M ą k a p sz e n n a 3 7 ,— , 3 9 ,—

S ło m a lu ż aa 1 ,2 , 1 ,4 0
S ło m a p ra so w a n a 2 ,3 0 , 2 ,5 0

S ia n o lu ź n e 3 ,4 0 , 4 ,3 0 ,
S ian o p ra so w a n e 6 ,— , 6 ,8 0 , 

T e n d en c ja sp o k o jn a . S y tu ac ja b e z  

z m ia n y .



2 Czwartek, 17 lipca 1924 r.

Coraz lepsze wymkl 
gospodarki finansowej 

Dochody państwa wzrosły znacznie 
w porównaniu z majowemi

Jato jeszcze proces prasowy 
Ach, jakże trzeba być ostrożnym 

w wolnej Polsce
On. 18 b. m. przed Sądem pienie pprokuratora w jednymdcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

okręgowym » w Grodnie stanie z procesów politycznych o zdra

Drożyznę zwalcza się I tanim 
kredytem

Bank Polski przedewszystklem o tem 

powinien pamlętat

Pom imo częściow ego przesile­
nia gospodarczego dochody 
skarbu państw a w czerw cu 
w pływ ały lepiej niż w m aju: 
podatki i m onopole dały razem  
84,6 rnilj. zł., podczas gdy w  
m aju 83,8 rnilj. zł.

N ajw iększą pozycją w grupie 
podatkow ej były zw yczajne po  
datki bezpośrednie, któ:re dały  
w  czerw cu 26,4 rnilj. zł. podczas 
gdy w m a uj25.3 rnilj. zl.; a 
w ięc przeszło o m iljon w ięcej 
(podatek m ajątkow y nie jest tu  
w liczony).

Podatki pośrednie dały w  
czerw cu 18,7 rnilj. zł., podczas 
gdy w  m aju 25,3 rnilj. zł.; a 
w zrost w pływ ów w czerwcu  
z tego źródła^  w ynosił prawie o  
3 m iljony zł.'

Znacznie w zrosły dochody  
m onopoli: w ynosiły one w  
czerwcu 14,2 rnilj. zł., podczas  
guy w  m aju 12,6 rnilj. zł., O pła­
ty stemplow e dały m niej w ię­
cej to sam o: 6,2 rniljn. zł. w  
czerw cu, przy 6,3 rniljn. zł, w  
m aju. Zm niejszyły się jedynie 
w pływ y z ceł: w ynosiły one 
w  czerw cu 14.7 rniljn. zł. pod­
czas gdy w m aju 17,5 rniljn. zł.

Zaznaczyć należy, że w celu i 
ułatwienia płatnikom w ykona­
nia ich obow iązków podatko­
w ych przyznane zostały znacz-

ne ulgi: dopłaty do św iadectw  
przemysłowych na rok 1924-y  
rozłożone zostały na 2 raty, po  
datek dochodow y zaś, przypa­
dający od zeznanego przez o- 
snby fizyczne dochodu rozłożo. 
no na 4 raty.

w  charakterze  oskarżonego  tam  
tejszy dziennikarz p. M ichał G o  
nerko z art. 532 cz. 1 p. 3 i 533  
K . k. o „znieważenie drukiem 44 
pprokuratora. P. G orenko jako  

(autor artykułu poddał surow ej 
'lecz rzeczowej krytyce w ystą-

dę stanu.
W nioski p. G onerko o przeka 

zanie sprawy do innego okręgu  
sądow ego zostały odrzucone. 
Rozpraw a odbędzie się w try­
bie uproszczonym.

'J?'-'

 

SEJM
W dyskusji md ustawą o naprawie skarbu

występował wczoraj orszak mówców „przeciw**

Z testarfientu 
po moskalach 

wykreślamy 
ograniczenia 

żydów
Jak nas inform ują, dnia 17 b. 

m . w prezydium Rady m ini­
strów odbędzie się m inisterial­
na konferencja w spraw ie pro­
jektu ustawy o zniesieniu ogra­
niczeń praw nych dla żydów . 
Projekt ustaw y tej m a być  
przedłożony w niedługim cza­
sie Sejmow i.

Pom im o bardzo w ażnej dys­
kusji w spraw ie pełnom o­
cnictw i glosow ania nad usta­
w i o m onopolu spirytusow ym  
kom plet poselski był w czoraj 
bardzo nikły. W iększość człon­
ków Izby, zajęta była bow iem

w kuluarach.

gdzie od onegdaj „w ałkuje się 44 
politykę bieżącą.

D yskusja w czorajsza, aczkol­
w iek zapow iadała się na czysto  
fachow ą, rozbrzm iew ała chw ila 
m i silnem i akcentami pplitycz- 
nem i. Były to pierwsze jaskółki 
zapow iedzianej w alki, jaka m a 
tow arzyszyć zapow iedzianej

rekonstrukcji.

Pierw szy dał temu w yraz  
przedstawiciel „W yzw olenia4, 
pos. Putek, który w ręcz ośw iad  
czyi, że stronnictw o jego bę­
dzie glosowało przeciw ko peł­
nom ocnictw om . A rgum enty p. 
Putka były bardzo błahe (zresz 
tą św ietnie zbijał- je później 
prem ier G rabski), chodziło tu  
jednakże o zam anifestowanie o- 
pozycyjnego stanow iska „W y­
zw olenia44 w stosunku do kom ­
binacji rządow ej:

Thugutt — Grabski

D owodem tego jest, że nieo­
becni na sali w yzw oleńcy nic o  
tej opozycji nie w iedzieli i że

zdziw ieniem usłyszeli tę „sen­
sację" od dziennikarzy.

—  Chaos! Polityka na w łasną  
rękę. Żadnego porozum ienia! 
Tak nam z goryczą z  charakte­
ryzow ał m ow ę p. Putka pe­
w ien jego przyjaciel politycz­
ny.

Jasno natomiast w ystąpiła  P. 
P. S., której reprezentant, pos. 
Perl, kategorycznie ośw iadczył 
się zarówno przeciw pełno­
m ocnictw om , jak i przeciw ko  
projektow anej rekonstrukcji ga 
binetu, do którego m ieliby  
w ejść posłow ie Thugutt i G rab­
ski.

Cala dyskusja w ogóle robiła  
w rażenie, że ją przygotow ano 
naprędce, pod w rażeniem w ia­
dom ości i plotek kuluarow ych. 
Brakow ało w niej bow iem  
akcentów pow ażnych, a opo- 
zycyjność m ów ców  czepiała się 
bardzo słabych argum entów .

Zobaczym y, co nam

Obecna polityka dyskontowa 
Banku Polskiego 

nasuw a pow ażne w ątpliw ości, 
jeśli się ją porówna z4akąż dzia 
łalnością zagranicznych insty- 
tucyj em isyjnych. Bank austr­
iacko - w ęgierski sw ego czasu  
w zorow o kierujący prow adził 
w ielce liberalną politykę kredy  
tow ą, przyczem specjalny na­
cisk kładziono na

taniość kredytów.*
K olegjum cenzorów , które 

badało w eksle, obejm ow ało w  
składzie sw ym przedstaw icieli 
szeregu zaw odów i stanów, tak  
iż w ykluczone było

faworyzowanie 
pew nych grup zaw odow ych i 
interesów .

N ajwyższa stopa procentow a 
nie przekraczała 5 do 6 proc, 
rocznie. Ponadto cenzoram i by  
li w ybitni finansiści i znawcy

żyda gospodarczego. O na? 
szym

komitecie cenzorów 
nie m ożna nic innego pow ie­
dzieć, ponadto, iż są naogól 
bardzo m ało znani, nie dając  
żadnej gw arancji fachowego  
znaw stw a i obiektyw izm u. Skil • 
tek jest ten, iż ludzie ci słabo  
orientujący się w skom plikow a  
nych stosunkach finansow ych, 
prow adzą politykę,

podrażajaca 
w w ysokim stopniu kredyt. 
Bank Polski jest oczyw iście  
bankiem pryw atnym , niem niej 
w zniesionym w ielkim w ysił­
kiem całego społeczeństwa. D ą 
żenie w ięc do w ysokiej stopy 
procentow ej nie przystoi insty­
tucji, która m a na celu  

uzdrowienie obiegu 
pieniężnego Polski.

dzień dzisieiszv orzvniesie.

Wi^żemy koniec z koficem 
Kole e państwowe dą’ą dochody

W edług  zestawienia na d. 1 bm . niespełna 9 rnilj. zł. 
polskie koleje państw ow a dały tylko 300 tys. zł.

w marcu

Posiedzenie rozpoczęło gloso  
w anie nad ustaw ą o m onopolu  
spirytusow ym , którą przyjęto  
w drugiem czytaniu. O statecz­
ne przyjęcie m onopolu odłożo­
no do jutra.

N astępnie ustaw ę o „napra­
w ie skarbu państwa i popraw ie 
gospodarstw a społecznego* 4 
(tak bow iem nazwano obecnie 
pełnomocnictw a skarbow e) re­
ferow ał źródłow o pos. Chaciń- 
ski (Ch. D .)

Pierw sze w iększe przem ów ię
nie w  dyskusji, jaka się następ­
nie nad tą spraw ą w yw iązała,

w  ciągu półrocza ubiegłego O d kw ietnia dochody przekra w ygłosił pos. Putek, który kry
288  488  862  zł dochodu, pod- czają w ydaki: w kw ietniu o 6 tykąwał pełnom ocnictw a prze-

ydatki eksploatacyj i pół rnilj. zł., .w m aju o 9,7 m ilj. J w ażnie z punktu w idzenia....
tvm okresie zł. a naw et w czerw cu, który  ■ szkolnego. W edług m ów cy u-

czas gdy w ; 
ne w yniosły w  
287.471,734 zł. A w ięc przew yż  
ka dochodów nad w ydatkam i 
eksiploatacyjnem i w yniosła w  
półroczu ubiegłym 1.017.128 zł.

Pierw sze 3 m iesiące r. b. da­
w ały jeszcze deficyt, który  
zresztą zm niejszał się z m iesią  
ca na m iesiąc: w ' styczniu  w yno  
sil z górą 10 rnilj. zł., w  lutym

do  w y w staw ia sw oje obrazy. 
N a takie „parlam entarne obrze 
zanie 44 nie. m ożna się zgodzić. 
Po przytoczeniu kilku „antypeł 
nom ocnictw ow^h" argum en­
tów , pos. Perl przeszedł do po­
lityki i dom niem anej rekon- 
strukcji, która, w edług niego, 
jest utrwaleniem praw icow ego  
charkteru tego rządu.

—  Co się tyczy w ejścia do  
rządu p. Stanisław a Thugutta-- 
stwierdza m ów ca —  to nie w ie 
m y, dlaczego ten p. Stanisław  
m a objąć spraw y zagraniczne, 
a tamten p. Stanisław (G rabski) 
—  ośw iatę, gdyż m ogłoby być  
odw rotnie. Ta rekonstrukcja 
nie budzi w nas w iary. Pana 
G rabskiego, jako m inistra skar­
bu,, który m a nietylko dobrą 
w olę uzdrow ienia skarbu, lecz  
i w iele na tym polu zdziałał, za 
jego działalność

uznajemy i popieramy, 

natomiast politykę jego rządu z 
temi pełnom ocnictwam i i żarnie .. ... ...
rzonem i rekonstrukcjami potę-jakiej H uty 44 i „Laury" i że ob- 
piam y. jęto już udział 15 proc, w

D alsze m ow y  
w ygłosili jeszcze  
Frostig (K oło żyd.) —  
m ow a, w  której p .poseł dał u-; Pertraktacje w spraw ie huty ńego Śiąska. W  chwili jednak, 
pust narzekaniom  na nasze sto-1 „Laury 44 prow adzi poseł K or- gdy pełnomocnictw a skarbowe  
sunki, Rogula (białorusin), fanty i p. Benis, b. Sekretarz iz- przewidują pozbycie m ajątku  
Skrzypa (ukr. s.-d.) i w reszcie by handlow ej w K rakowie, je- państwow ego, — nabywanie 
ks. O koń. . ! den - z najgorliw szych obroń- przez państw o now ych tłdzia-

Za pełnom ocnictw am i opow ie- co  w „Lewiatajia 44 r delegatów łów  w  przedsiębiorstw ach pry- 
dział się natom iast przedstawi- specjalnych poruczen, nie->w atńych jest ryzykow ne, ^em - 
ciel Ch. N . ~  pos. ks. K ubik. .

N a tem odroczono dyskusję/ traktow ania.

Panowie Benis i Korfanty pośredniczą 

nabywaniu przez rząd udziałów w prywatnych 

hutach i kopalniach górnośląskich

Czy na pośrednictwie rząd wyjdzie dobrze, 

to wielki znak zapytania

Inform ow aliśm y sw ego czasu ręka posła K orfantego przy pre 
czytelników naszego pism a, iż w adzeniu już raz pertraktacyj

W

z pp. Boslem i W eimanem, 
znanym szerszem u ogółow i z 

‘! „ope-

ciężki przemysł
, rs, 1 ł 4.1ICU1VH1 3Z.V1 CZ.V111VI _

G ornego Śląska zaproponow ał , n jeuóa |yCh na szczęście „ope- 
"" ’i częściow y objęcie  jra j bankO W ych 44, m ającychrządowi częściowe < 

przez państw o fabryk i hut gór­
nośląskich. Pom im o zaprzeczeń 
doniosła urzędow a agencja te­
legraficzna, iż rząd m a zam iar 
objąć 15 proc, akcyj „K rólew ­

na celu w ykupienie za bezcen 
połowy m ajątku państwow ego  
Polski.

O becnie nasuw ają się m im p- 
w oli podejrzenia, iż propozycje, 
stawiane rządow i przez tych  
panów , m ają na celu udzielenie

opozycyjne przedsiębiorstw ach „H oherJo- j p0W ażnych kredytów  dla 
posłow ie: kc A erke oraz „G iesches Er- , ratowania interesów

w ielka/D en • pryw atnych kapitalistów ^ G ór-

nadających się do... publiczne- bardziej, że pośrednikam i są tu  
ludzie, którzy, jak p. Benis, nie

odkładając ją do dziś, godziny Pan Benis jest dostatecznie zasługują na zaufanie. 
10-ej rano. skom prom itow any, jako praw a

$ . 4.' M  li ’jsiSSjfeS

• Tym razem lest to Intryga pneslwko 
prezesowi wlasnega klubu

Najwyższy czas wyzwolić „Wyzwotente** od wasolitów
(b) Pom im o te sytaaoja poU - 'd 'la pos. Tlnisułta-m inistra, prze'i pytam y p. yicanuu^ka Se- 

tyiczna nie zm ieniła się od oneg- ciw ko którem u ^W yzw oletnio44 ! W  ozm ckiega
daj. w kuluarach sejmow ych stanęłoby w ostrej opozycji. jn-ie’*), co sądzi o sytuacgi. W u- 
w a-zalo jak w ulu! ! Jak się jednak do  w indujem y, ’ pow iedz nastąpiła szyoko i by-

Posłow ie rozbici na. grupki1,,W yzw olenie* 4 gPtow jest gło- ' la m ocno rom cw tow u^ąca. O to 
pow rócili do ulubionego zajęcia, sow aó  tza pełnttólttm ictwam a. gdy  i co lusłyszelism y.
od którego pow oli, podczas rzą- by prem jer G rabski cofnął trzyj — Jako stronniotw io .zaintere- 
dów napraw y skarbu  zaczęli się punkty z ustaw y, przeciw któ- suw ane bezpośrednio w całej 
odsw yesajać: plotkow ano i uprą ryni opow iedział się sw ego cza- sprawie nie m ożem y się przed  
w iano politykierstwo  i su p. Thugutt: chodzi tu o w y- j porozum ieniem z p. 1  huguttem

’ w * I łączenie sprawy dóbr żyw iec- ; w ypow iadać. D o czasu jego po-
J . j kich, kom petencji p. M oskalew - w rotu żadna decyzja nie aapad- 

K ażda ław ka w parku, każdy gkiego oraz oszcsędności szkol-1  nie.
kąeik korytarze  w sejm ow ych ny.^. ! K rótki uścisk dłoni i p. w ice-
oddany był na w ylaczno usługi.. : Zresztą sytuacja jest dość m ęt i m arszałek jest już daleko.
,rekonstrukcji", niem a bow iem w W arszawie Prezes PPS. pos. Barlicki za-

„O W ‘ sytuacji znajdow ało się i ,. • « • ; pytany o to sam o, m ów ił nieco
jednak w klubie ,.W yzw olenia", ; ‘ Ornego aczkolw iek też nic kon-

■ szkół lecz, przeciw nie, pow ięk- gladow : m e dopuście posła Thu ga, do W arszaw y z objazdu ko­

szy ich liczbę. i -  .
, . . . . ।  spraw  zagranicznych.

—  Specjalnie się nad tem  za- J, l L
btanaw iaiem , -- konray^prem - nam w ' zaufM .iu“ 'jeaen 

kolw lek czynić z uszczerbkiem  
ośw iaty naszego ludu.

za. a iiciwvi vv  T . ।

zawsze w gospodarce kolejo­
w ej jest m iesiącem, m artw ym , 
przew yżka dochodów nad w y­
datkam i eksploatacyjnem i w y­
nosi 4,2 m ilj. złotych.

Św iadczy to, że gospodarka   ,  
polskich kolei państwow ych w ielu sprawach, gdzie pow inna 
w kroczyła już na tory zdrow ej t być decydująca opinja Izby, m a 
sam ow ystarczalności.

stwa upow ażnia .ząd do nieu­
dzielania kredytów  na organiza 
cje szkolnictw a. Przedew szyst- 
kiem jednak, w edług p. Putka, 
pełnom ocnictwa godzą w kar­
dynalne praw a Sejmu, gdyż w

Z konferencji szefów biur 
prasowych

W A RSZAW A . 16. 7. szaw ską radiostację transatlan- 
K onfercncja szefów biur pra- , tycką.

sow ych Estonji, Finlandii, Ło- ! W ieczorem odbył się obiad 
tw y i Polski zakończyła w czo-1  w  Resursie kupieckiej, w ydany  
raj część dyskusyjną. D ziś nastą 1 przez m inisterjum . spraw za- 
pl już tylko ostateczne zredago granicznych. N a obiedzie byli 
w anie rezolucji. obecni posłow ie Finlandii i Ło-

W  poselstw ie finladzkiem  od- tw y, charge d'affaires Lstonji, 
było się śniadanie na cześć u- uczestnicy konferencji, przed- 
czestników  konferencji, poczem staw deiele tyocy ; .
goście bałtyccy zw iedzili w ar- w iciele m jiisterjum spraw za­

granicznych.

się pow ierzyć pełnom ocnictw o  
rządow i.

Prem jer G rabski, Ittóry prze­
m aw iał następnie rozpoczyna 
w  ten sposób:

— Zgóry zdaw ałem sobie 
spraw ę z tego, że gdy będzie  
chodziło o pełnom ocnictw a, któ  
re m ają na W idoku oszczędno ­
ści, to stworzą one teren nie­
zm iernie popularny.

D alej szef rządu zbija zarzu­
ty „szkolne'4 pos. Putka, uda- 
w adniając, że ustawa o pełno­
m ocnictw ach nietylko nie 

e prasy?otS‘przedsti zm niejszy ilości budow anych gdzie panuje pew na zw artość po Pan Thugutt dopiero daifi w ra- kretirego nie pow iedział:

gutta do objęcia teki m inistra m isyjnego (badał stan w ięzień
i ____ 2___ -u  _

Od kiedy cbawlązi ji nowa 
taryfa celna? /.

W  zw iązku z w ątpliw iośpiam i now ej taryfy celnej t. j. od dn<  
w prow adzenia 13 do 27 .'ipca r. b. w łącznie, m a  

zastosow anie albo daw na tary­
fa albo now a zależnie od tego, 
czy tow ar został nadam y do  
przew ozu przed dniem ogłosze­
nia now ej taryfy, czy później —  
w zględnie czy tow ar zalegał w  
dniu 28 czerw ca na składzie ezy

co do term inu  
now ej taryfy celnej, podnoszone  
m i prze® koła kupieckie, ze źró  
dła m iarodajnego otrzym ujem y  
w yjaśnienie następujące:

Z treści par. 2 i 5 rozporzą ­
dzenia Prezydenta Rzplitej^ z  
dnia. 26 czerw ca r. b. w ynika  
niew ątpliw ie, że 1) daw na to-ty też^  nie? 
fa celna obow iązyw ała do  
12 lipca r. 1924 w łącznie bez 
w zględu na dzień nadania tow a 
m , 2) now a taryfa celna obow ią 
touje od dn. 13 lipca r. b.

Z treści zaś par. 3 w ynika w y  
raźnie, że przez pierw szych 15

N ie ulega w ięc w ątpliw ości, 
żo tow ar nadany po ogłoszeniu 
n-w oj ta.rxrtv a przed jej w ej­
ściem w życie podlega daw nej 
taryfie, jeśli jest w ysłany przed  
13 linea, now ej zaś taryfie, jeże  
li w ysyłka m a m iejsce 13 lipca  

dad od chw iU w ąjścia w życie lub później.

—  N ie jest m i w iadom o 

oficjalnie

o jakięjkdlw iek rekonstim koji. 
która, o ile nastąpi, nie będzie 
przecież spow odow ana zm ianą 
położenia w Sejm ie.

K om binacja, o której się m ó­
w i, zależna jest od dobrej w oli 
p. ’ G rabskiego. M a on przecież  

prawo dobierać sobie 

zw łaszcza o ilu Sejm uchw ali 
pełnom ocnictw a^ przez co zrzeka  
się pew nych w pływ ów  na nząd.

w . W ilnie). 
W ieczorem zebrał dę Idub  

„W yzw olenia*4, aby pow ziąć de­

ra, ’szło. Pow odem tego  ■jest w łaśnie
dvvtciLy nadiŁCK u luuu. . j • Jedihyin się nie podoba, że pjnieobecność p. Tliugutta.
jN igdybym tego m e zniósł, będzie zasiadał w rzą-j Co praw da pi^bąkiw ano

v ięc tutaj Jd«ie razom z reakcjonistą Sta- przedtem w kuluarach o ostrej i pa ,W iU uvu .iO ieM J JU „

nifiław em G rabskim , drudzy są form ie w ystąpieraia
przeelw ini zasadniczo, -aby pan prezesow i, jednakże na w m osk ; -

N am idzie o to, aby robić ta- P^ s ^h klubu zasilał sw oją P . Putka klub odroezyl postano  
kie oszczędności, ’ które pozw o- os^ha gabinet poziaiparlam entar- w iedia do czasu ix>w rotu p. Thu  

liłyby i w ięcej, szkół budow ać .........
i w ogó ’e naszem u państw u w ię  
cej pożytku przynieść!

Przem ówienie to spotkało się 
z oklaskam i w iększości Izby, 
które jednak nie zniechęciły na  
stennych m ów ców do ’•zucania 
słów krytyki rządow i.

Poseł Perl porów nyw uje peł­
nom ocnictw a do ram , które da  

(je Sejm , a w  które artysta rzą-

Pow ód  ? Jest ich podobno (m ó-

jer bo byłoby m i w styd co- bitny w ysw cdcmiee) cala fu 1 cycję do której jednak nie do-

przekręcono prawdę. pnzceiwni zasadniczo, -aby pan prezesow i, jednakże na w niosk

D o późnego w ieczoru w rzalo  
i jednak w Sejm ie. W szyscy sta-

to nie ich spotka zaszczyt m ini- 
strowania i t. d.

M iarodajnym dopiero było w y | '••’>45 betreskopy: 
stąpienie pos. Putka —  w ieepre- Będzie, czy nie będzie 
zer.a . ,,W yzw ułenia“ < który m ani- strem ?
feeitecyjm e ośw iadczył z trybu- Tak się oto skPńcsył 
ny parlam entarnej, że klub jego dzień niepewności.' 
głosow ać będzie przeciwko jiel-i 
n/xni/’cn.ic.tw om . ■ Cieką  w eść jest u daieiM iikaraa

M a to być  ; cechą dodatnią. N ie m ogliśm y
piei’tosze ostrzeżenie hsię oprzeć chęci, zadow clenia jej

m inii- i

drugi

Jeszcze jedna kw estja m ocno  
O gół polityazny interesująca: 

Co postaiKfwl t^Piasn

}I tu jak w „W yzw oleiniu** nie­
m a prezesa. P. W itosfprEyjeżdża  
do W arszaw y dzisiaj i dopiero  
•w ów czas klub ten pow eźm ie de­
cyzję.

D zień dzisiejszy zapo  w iada się 
też bardzo ciekaw ie.



Miliardy groszy polskich 
wychodzę z mennic 

zagranicznych
Mennica warszawska wykona wszystkie 

monety złote
(Rozmowa z dyrektorem mennicy, 

p, Janem Aleksandrowiczem)mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Publiczność często zapytuje, 
czytając doniesienia o przyby­
ciu transportów monet i bilonu 
dietalowego polskiego z men­
nic zagranicznych:

—  Dlaczego nie bijemy pie­
niędzy wyłącznie w kraju?

Od czegóż mamy 
mennicę własną w  W arszawie?

Niekiedy ten i ów dodaie okle 
pany komentarz o niedołęstwie 
rządu i o złej woli urzędników...

Dyrektor mennicy warszaw ­
skiej, p. Jan Aleksandrowicz, 
tak nam wyjaśnił tę kwestię:

— Gdybyśmy chcieli wszyst­
kie monety wybić w  kraju, mu- 
sielibyśmy stworzyć tak 

kolosalna mennice.
jakiej niema na świecie. Po wy  
biciu zaś now rego pieniądza men 
nica stanęłaby, bo nie miałaby  
co robić. W e wszystkich pań­
stwach przy zmianie waluty, 
nawet w r normalnych czasach, 
gdy nie zależało tak na

pośpiechu.

—  Terminy obstalunków  koń­
czą się ogółem do 1 lutego przy 
szłego roku. Po tym  czasie men 
nica warszawska wybijać bę­
dzie potrzebne uzupełnienia. 
Głównem jej zadaniem będzie 
pozatem, jak już powiedzia­
łem,

bicie monet złotych, 
które wykonane będą wyłącz­
nie w ’ kraju.

w

w

63 wieki w kryminale
Suma aresztów nałożonych na pijaków

amerykańskich wynosi 6,300 iat

Kary więzienia dają nam w  su­
mie imponującą liczbę

6,300 lat,

czyli 63 wieki.
Cyfry te ■

potroiłyby się 
niechybnie gdyby dodać do nich  
wszystlde drobne kary wymię-1 
rżane administracyjnie r-’"

W rogowie ustawy prohlbicyj- 
nej w Ameryce, nie zaniedbują  
żadnej okoliczności, aby wykar 
zać jej bezsens, a nawet 
szkodliwość dla społeczeństwa.

Dowodzą, między imnemi, że 
przemycane są wódki tylko w 
podłym gątunku, które 

zatruwają setki osóbi 
przyczem samo przemycanie 
jest objawem wysoce demorali­
zującym, czego dowodem jest 

olbrzymia ilość kar 
wymierzanych przez sądy.

Naprzykład suma kar pienięż py ,,suchych“ domaga się znie- 
nych sięga | sienią ograniczenia

19 mil jonów 500 tys. dolarów 1 wolnej sprzedaży napojów

Jak paskarze barcelońscy 

budowali pałac 

królowi hiszpańskiemu 
Zaczęli budowę dla własnego 

Interesu, skończyli dla honoru 
koronowanej głowy

Z pośród wszystkich pałaców gdy dwór hiszpański zamieszka
oraz jakie posiada król hiszpański w ich dzielnicy okolica ta sta-

władze miejskie. ..Palacio Real44 w Barcelonie.
Podając powyższe dane* gru- j Dopiero co został on zbudowany, 

pa „mokrych 44 w parlamencie przed kilkunastu dniami ofiaro 
wbrew usilnym protestom gru-

Ijezsprzeczniie najubtoższym jest nie się modną i parcele budowla

Trzy strzały do widma
Ciężko raftiofó keb'eta zoikła 

niewytłomaczony sposób z werandy kawiarni 

Policja n’e jest w stanie rozwiązać zagadki
ubiegłą środę rozegrał się 

pośpiechu, w Bordeaux nieawykle tajemni-
jak nam obecnie, rozdzielano i czy dramat. Policja francuska 

pracę i wzajemnie sobie poma-j ujęła niezwłocznie zbrodniarza, 
gano: Francja bila monety w ; jednak to nie przyczyniło się by' 
Niemczech, Anglia w re Francji ! najmniej do wyświetlenia tajem  

! nicy.
O godzinie 12 po północy  

na tarasie kawiarni 

de la Paix ukazała się młóda b. 
dystyngowana kobieta- Zajęła  
miejsce przy małym stoliku, ka 
zała podać dwa nakrycia i zamó 
wiła mięsne danie dla dwu <>sób.

Nieznajoma była silnie zdener < 
wowana. Co chwila zrywała się 
z za stołu, biegła do balustrady

••i rozglądała się.

po bulwarze. Czas płynął, kel­
ner przyniósł zamówione potra-

i t d.
— Jakie roboty wykonują 

się w mennicy warszawskiej?
* — Obecnie bije się bilon po 
5 i 2 grosze.

—  W  jakiej ilości dziennie wy 
bija się bilon?

— M ennica wybija dziennie 
po 200 tysięcy sztuk. Po dostar 
czeniu odpowiedniej ilości bilo­
nu, zadaniem mennicy będzie

wyłącznie 
bicie złotych monet.

— Czy może pan dyrektor 
powiedzieć mi, jakie mennice

do piesi przebitych 

kulą. Automobilista wbiegł po  
schodach i z odległości kilku  

i kroków dal jeszcze trzy strzały  
do nieznajomej.

Dwaj goście siedzący na we­
randzie, kelnerzy i właściciel ka 
wiami rzucili się ku zbrodnia­
rzowi, który  
natychmiast zawrócił i slcoczyl 

do samochodu.

Na ulicy rozległy się okrzyki. 
Ze wszech stron zaczęli zbiegać

. wy, a nieznajomą wciąż była sa 
[ma. W eranda opustoszała, zale- 

l-1 dwie dwu gości siedziało przy

gera Beauregard. Nazwiska o- 
wej kobiety

nie wyjawił

ani pobudek, które go Skłoniły 
do zabójstwa.

A tymczasem stała się rzecz 

trudna do wiary.
Gdy po chwilowej •nieobecnoś­

ci kelnerzy wrócili do kawiarni, 
na posadzce werandy ujrzeli 

wielką kałuże krwi ■ t

_ _________________ _______  i nic wiecej. Nieznajoma w nie- 
się policjanci j przechodnie, za- ' wytłumaczony sposób zniknęła^

wany królowi, a dzieje jego pow  
stania są iście

groteskowe.
Kto zna charakter Katalonji 

i jej mieszkańców, zmaterjalizo 
wanych do szpiku kości, w ca­
lem tego słowa znaczeniu kup­
ców i to w charakterze wschod­
nim, temu wyda się osobliwą o- 
fiarność mieszkańców dla panu  
jącego domu królewskiego. Ka- 
talonja bofwiem, posiadająca 
swój odrębny  język  i cywilizację  
pragnie uwolnić się z suprema­
cji Kastyłji i zyskać

zupełną niezależność.

Co innego jednak uczucie naro  
dowe a co innego interes.

Pewne grono spekulantów bar 
cclońskjch zaangażowało się w 
interesy budowlane i w  tym  celu  
zakupiono tereny, .gdzie miały 
stanąć wspaniałe budowle. Tyra 
czasem konkurencyjne towa­
rzystwo amerykańskie zdołało 
przeprowadzić w innej okolicy  
miasta takie inwestycje, iż 
..signocritas’4 barcelońska upodo­
bała sobie tą dzielnicę, poczęła 
wznosić pałace i wille na grun­
tach amerykańskich. W tedy spe 
kulanci barcelońscy wpadli na

alarmowani strzałami. Za ucie-iNie znalealono żadnych śladów, pomysł zbudowania na swych te 
kającyrm aut-omiobilistą puściły któreby wskazywały drcgę odej renach
się w pogoń dorożki automobile- ścia czy uprowadzenia kobiety  
we i prywatne auta, - - ■ ^przeszytej kilkoma kulami.

Przy zbiegu bulwaru W iJaona ! Zaradka pozostaje zagadką. —  

i ulicy d ‘Ałbi i W ładze śledcze francuskie wytę

pałacu królewskiego

i ofiarowania gro królowi, Slusz

ne podskoczą w cenie.
Rozpisano więc składki na bu  

dowę pałacu. Lecz jakoś oszczęd  
nie płynęły pieniądze a wresz­
cie pokazało się, iż suma ofiaro­
wana przez

wdzięcznych poddanych** 

jest zgoła niewystarczającą.
Ponieważ sprawa stała się 

głośną w całej Hiscspanji i gro  
ziła skandalem przeto nie było  
innej rady jak wyasygnować z 
majątku towarzystwa 1,800,000  
pesetasów na dalszą budowę, 

j W ydano te pieniądze a do ukoń  
czenia było daleko... Tymcza­
sem nastąpił

przewrót polityczny, 
Primo de Rivera objął władzę a 
król stał się znienawidzonym w  
Barcelonie. Dalsze nawoływa­
nia o składki nie miałyby wido­
ków powodzenia. Dykkiitor Hisz 
panji nie chcial jednak dopuścić 
do kompromitacji i zażądał od  
magistratu Barcelony pieniędzy  
na dalszą budowę pałacu.

Z bólem serca wypłacono zno 
wu miljon osiemset tysięcy pe- 
setasów, ale i ta suma nie staa> 
czyła. Po raz drugi zwrócił się 
Primo de Rivera o pieniądze i 
powtórnie musiala Barcelona 
wypłacie gotówkę. W tedy dopie 
no uporano się jako tako z bu­
dową, Nie ma ona tych marmu­
rów  i rzeźb jakie były w projek  
cie, ani równać się nie może z 
bajecznym Alcazarem w Sewili

zagraniczne pracują nad nasze 
mi monetami?

—  Tak jest W  mennicy pań- ( 
stwowej paryskiej biją się sre- ! sąsiednim stoliku, 
bme monety po 1 i 2 złote, 

w angielskiej
•w Birmingham* 1-groszówki 
bronzowe. M ennica państwowa  
w W iedniu dostarcza nam ni­
klowego bilonu po 20 i 50 gro­
szy. -W mennicy szwajcarskiej 
w Lelocle, zamówiliśmy głów ­
nie niklowe 10 groszy. M ennica 
państwowa w Utrechcie bije 
też monety niklowe.

— Na kiedy ukończone mają 
być transporty monet z zagra­
nicy?

i ulicy d ‘Ałbi
żają wszystkie siły, by wyjaśnić 
niezwykły wypadek

zniknięcia ciężko rannej ..

O wpół do pierwszej przed ka­
wiarnią zatrymał się mały sa­
mochód. W ysiadł zeń

barczysty mężczyzna

i zbliżył się do werandy. Ocze­
kująca go kobieta zerwała się ■ 
krzesła i stanęła w wejściu.

M ężczyzna nie wyczek,1 ani 
słowa, lecz sięgnął do kieszeni, 
wyjął rewolwer i strzelił do ko. 
blefy.

Nie uciekała, tylko przycisnę­
ła ręce

zbiodniarza osaczonoJ

Bronił się rozpaczliwie'strzela­
jąc z rewolweru j ranił -usiłują- ] 
cego go obezwładnić  'IPdcfniego ' czy też martwej kobiety, - lecz 
studenta uniwersytetu M ąrcela dotychczas wszelkie wysiłki o  
Bonillou. kaizugą się dareinme. . ,

Aresztowany podał się za Ro- Zbrodniarz milczy,

Nieznani mieszkańcy naszego globu
■ Koło Panamy odkryto białych Indjan

Cztery auta zaatakowały podąj
Niezwykły napad bandytów 

amerykańskich
Pościg na aeroplanach

W yprawa naukowa do wnę­
trza środkowej Ameryki w po­
szukiwaniu

zaginionego szczepu ••

którzy dopłynąwszy do konty­
nentu amerykańskiego z powo­
du przebytych w czasie podróży 

męczarni i walk.

Niezwykłego napadu na po­
ciąg dokonała szajka 

amerykańskich bandytów.
Na terze kolejowym między) 

stacjami Chicago a M ilwahne

za złodziejami
znajdowały się odcinki pożycz* 
ki wolności na sumę 150.000 doL  

Podejrzenia władzy skierować 
ne zostały przeciw znanej gru­
pie złodziei kolejowych, stale

Kije, kamienie, cepy, kłonice 

Kmiotkowi ykcrn’eiowall dwu braci - 
złodziejów

Dwaj złodzieje, po wyłama­
niu okna, dostali się do miesz­
kania Jana Pietrusa w Rudzie 
Strawczyńskiej (pow. kielecki). 
Domownicy, obudziwszy 
zatrzymali plądrujących  
siów.

Na alarm nadbiegli sąsiedzi 
i urządzili samosąd nad złodzie 
jami, bijąc ich kijami, kłonica­
mi i kamieniami.

się, 
rąbu-1

Zabitymi okazali 
Ludwik i Stanisław  

I złodzieje zawodowi.

się bracia 
Gruszka,

,.Białych Indjan 44, została uwień 
czona pomyślnym skutkiem. 
Przewodniczący wyprawy nau­
kowej Richard M arsh, nadesłał 
wiadomość, że powraca wkrótce 
z wyprawy i wiezie ze sobą 

okazy białych Indjam 

naczelnika, jego syna i córkę.
W yprawa prof. M arsha przed  

5 miesiącami zagłębiła się 
w olbrzymie dżungle

w prówincji Darien w republi­
ce Panama.. Pirof. M arsh twier­
dzi, że biali Indjanie są naj­
prawdopodobniej potomkami ja 
kiejś / * .

wyprawy normandzkich 
żeglarzy.

bali się wracać do swych daw ­
nych siedzib na półwyspie Skan 
dyndwśkim i pozostali w Ame­
ryce, by z czasem nawet zapom ­
nieć o swem pochodzeniu z po­
wodu

ciągłych niebezpieczeństw

i walk o utrzymanie swego ist­
nienia w niezwykle trudnych  
warunkach i zabójczym klima­
cie podzwrotnikowym. Odkry­
ci .biali Indjanie'4 jak donosi 
kierownik wyprawy.

pokryci są na calem ciele 

długim włosem, zupełnie jak  
pierwotni Normandowie, o ozem  
wsitominają „sagi44

wikingów Skandynawskich.

W is, przed rozpędzonym pocią­
giem kurjerskim, błysnęło na­
gle

czerwone światło.
Czujny maszynista pociąg za- 
traymał.

W chwili, gdy pasażerowie 
wybiegli na tor, aby dowiedzieć 
się przyczyny zatrzymania, z 
lasu wyjechały 4 auta z ludźmi 

uzbrojonymi w rewolwery.
Obrzuciwszy bombami gazo- 

wemi jadących, obrabowali wa­
gon pocztowy z 40 workami 
przesyłek pocztowych.

Straty w przybliżeniu ’wyno­
szą

około 2 miljony dolarów. 
W śród zrabowanych przesyłek

przebywających w restauracji 
,^Aetropol** w Chicago, 

Upatrzywszy stosowną chwilę 
detektywi dokonali rewizji w  
knajpie i aresztowano około 12 
osób, wśród nich kilku  

przemytników alkoholu.
Rzuciło to na kolegów aresz­

towanych popłoch niesłychany, 
w kilka dni znaleziono w kilku­
nastu miejscach na terze poroz­
rzucane worki pocztowe.

Istnieje przypuszczenie, że 
bandyci zbiegli 

samolotem, w pościg za nimi 
ruszyły aeroplany pościgowe, 
które prawdopodobnie znajdują, 
się dziś

na tropie przestępców.

uos

GAMASTOM

LAZUROWE ZAŚLUBINY
Streszczenie poc ątku noweli

— - Słuchaj, co donosi Je wala się we mnie, następnie za- 
JOUrnaT 4 —  i ZaCZęła CZytaĆ: ćmiała c Ia  nwenln-

— Nadzwyczaj zuchwale o- 
kradzenie amerykańskiej, mil-
'iaruerk .i- £ rzed jtdną7 “

śmiała się wesoło:
-r Ależ to nadzwyczajne! co 

za dziwny zbieg faktów! więc

Wielki artysta-muzyk Rusz- 
, cyc spowiada się w liście do uko 

chanej ze swych przeżyć tragi­
cznych, .Szaleje za piękną, wy­
tworną hrabiną Zoe Borris. Z 
Nicei przyjechali do Sewilli, 

Noc przed wyjazdem do Hisz­
panii piękna hrabina spędza u 
Ruszczyca w hotelu, dokąd przy

Vlf.
OhAitn , icutŁiy w luwćtrz-ysiwie lueiiiy iu m c is «v j <j . h h v pi4c
UDejmowała mnie za szyję i Długo uspokajałem  ją, tak zne cznie ukostjumowanveh masek, i chodzi na myśl, gdyby się wy­

całowała. I rr.przvxvicrip hx.dn r'ntiia i -- -  ł_i l    1 __  _  v . i.. i . ? Aa  1

bywa w masce. W sąsiednim 
pokoju mieszka wielbicielka ar­
tysty, bogata amerykanka. Na­
zajutrz urzędnik policyjny ba­
dał Ruszczyca — kto u niego no 
cował.

Zakochanym czas biegnie w 
Sewilli w upojeniu i rozkoszy.

' w  hotelu „M assena 44 w  Nizzy u- 
kradziono Amerykance W . wy­
jątkowej piękności naszyjnik z 
pereł, przez zorganizowaną 
bandę specjalistów, albowiem  
„precyzyjność roboty 4 .1 zadzi-h  
wia najdcświadczeńszych de- , 
tektywów. Około pierwszej w  i 
nocy, zgasło oświetlenie elek- ; ~ Jednak to wielce poważna 
tryczne, skutkiem umiejętnego j sprawa:podziwiain twoją przy- 
uszkodzenia; zaraz potem dwu j tomność umysłu, która mnie 
mieszkańców hotelu wróciło z ' obroniła od bardzo przykrych 
reduty w towarzystwie identy indagacyj. Dreszcz mię prze-

nieprawdaż?
W tedy opowiedziałem jej 

wszystkie szczegóły : wizytę 
urzędnika śledczego, opowiada­
nie służby hotelowej i t. d.

Zoe słuchała w  skupieniu i po 
•chwili rzekła:

całowała. I rzeczywiście było 
mi tak jasno i błogo; codziennie 
coraz więcej kochałem Zoe i 
przywiązywałem się do niej, a 
ona taka piękna, wspaniała i da­
wniej tak zimna, otaczała mnie 
dziś pieszczotą i nawet picczoło 
witością. Jej niepowszednia uro 
da, szyk i wdzięk* były podzi­
wiane w restauracjach, na wi­
dowiskach i na walce byków, 
która Zoe pierwszy raz widzia­
ła i doznała takiego zdenerwo-

wtarzała Zoe wolno, jakby rów  
nocześnie coś kombinowała, ~  
może jednak ta sprawa wkrót­
ce się wyjaśni i złapią złoczyń-1 
ców. Zal mi bardzo amerykan­
ki, rzeczywiście naszyjnik był 
wspaniały. W idziałeś go?

—  Nie — odrzekfem.
—  M nie pokazywała go wraz 

z innemi biżuteriami, gdy nas 
z siostrzenicą księżnej zabrała 
do siebie.

Zoe przez resztę dnia była w  
wesolem usposobieniu, mnie je­
dnak wiadomość utkwiła gwoź­
dziem w mózgu i dopiero hu­
mor i pieszczoty Zoe wycią­
gnęły go.

Już dziesięć dni przepędziliś­
my w Sewilli, zwiedzaliśmy  
szczegółowo jej osobliwości i 
wspaniałe zabytki maurytań- 
skie. Zoć zachwycała się jak 
pensjonarka.

Na drugi dzień po odczytaniu

zdać sprawy — wszak mi tak 
dobrze, tak błogo przy tobie.

Przy obiedzie już się rozwe­
seliła, a wieczorem była zu­
pełnie rozkoszna. W róciliśmy 
z teatru dość późno, Zoe długo  
dawała w drugim pokoju dy­
spozycje Katty.

Na drugi dzień obudziłem się 
z mocnym bólem głowy, ocię­
żały, jakby pijany, mimo że nic 
nie piłem, Zoe przy mnie nie 
było.

~  Zoe, Zoć! zawołałem.
Nikt się nie odzywał, wsta­

łem z łóżka i zajrzałem do na­
stępnego pokoju —  nie było ni­
kogo —  nawet jej kufer i baga­
że zniknęły, stała tylko moja 
walizka i neseser.

Nie rozumiałem, co się stało.
Na stole leżał arkusz papieru, 

na którym przeczytałem  :
— W ybacz! Jesteś mi bardzo  

drogi, nie zapomnę njgdy cie^

canie i męczenie biednych stwo które spędziły noc w hotelu idało, że przyjechałam incogni- 
rzen oburzyło ją. M iała bar- rano wyszły. Pannę służącą a- i to do Nicei i nocowałam u cie- 
dzo dobre serce, dawała łiójną i nierykanki. śpiącą w pierw-łbie... byłabym zgubioną w opi- 
jałmużnę żebrakom i nawet róż | szyih pokoju apartamentu, u-inji księżnej i całego towarzy- 
nyni nicponiom, którzy wogóle | śpiono narkotykiem o bardzo !Stwa... ale zastanawia mię owa 
w Hiszpanii masowo napastują, słabej woni. Ponieważ pano-j druga...

Zoe była nieustannie wesołą; p..'__
przekonałem się, że dobrze zna'nm-ki4’. sa powszechnie znani, 
historję, interesuje się sztukami'a o towarzyszkach nie mogli u- 
pięmienii i odczuwa urok natu-idziohe bliższych informacji, jo­
ry . Byłem szczęshwy, żem jąidri $ię przwniszczorne, żó omy 
spotkał i posiadł. Po pewnym brały udział w tej tajemnicze! 
czasie, przy rannem śniadaniu',, kradzieży. Przedsięwzięto naj-Jstu co ty, w  
■. - - - . --—  ----- - lo'hodzeme? 4 'cc i płaszczu,
niki, nagle Zoe zawołała: • Po przeczytaniu Zoe wpatry-! — - Dziwne

. , --------- ------- - --------------J uiuw.wuiuu) । aui/Kó y • ■ iz-’

wnnia, ze po jednej „corrida  \ przeglądaliśmy, paryskie dzień- ! energiczniejsze
opuściliśmy arenę.

wie u których nocowały ..da-; —  Ja  kmi mówiła służąca, „eon ----- — .... mv «y —

cięrge4’ stanowczo utrzymuje, sensacyjnej wiadomości, zrobi- tie. ani twej muzyki, ani twej 
że w kwadnms po nas; oficer ; liśmy wycieczkę za miasto. Zoe ; rozkosznej pieszczoty, ale mu- 
rumimski. kióry już piąty raz [długo modliła się w klasztorze Szę cię opuścić... Nie złorzecz 

.bot-d, .przy'nowa- ’ i dziwnie rozrzewnioną, ze Iza- mi i wspominaj czasem  
dcii kobietę, źimełnic tego wzro Am w oczach prowadziłem do! Zoe.

iei samej poru- [powozu. Zapytana o przyczynę ' (C - D - Ni­
jakiego stanu, odrzekła:

dziwne po-1 — Sama nie umiem sobie 1
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
znowu przybywa na Pom orze.

WARSZAWA, 16. 7. (Telefo-isię w tym czasie regatach na ka- 
nem) nale w Brdyujściu. Dnia 5 sier-

W dniu 3 i 4 sierpnia br. bę-'pnia będzie Pan Prezydent 
dzie p. Prezydent Rzplitej go- w Tucholi a 6 sierpnia w Choj- 
ściem m iasta Bydgoszczy i bę- nicach.
dzie obecny na odbywających

Plogu z firmo 
Plase-Lnśkiewicz.

MdltDiE M) KM.

LUBLIN, 16. 7. A. W.
W czasie lotu próbnego na 

aparacie „Plage-Laśkiewicz“, pi­
lot zauważył, że temperatura  
aparatu jest za wysoka i oba­
wiając się wybuchu, zaczął lą­

dować natrafiając na drogę i 
wąwóz, przyczem strzaskany zo­
stał aparat. Pilot i obserwator 
inż. fabryczny wyszli bez szwan­
ku.

WARSZAWA, 16. 7. (PAT)
Na dzisiejszem posiedzeniu  

Rada Ministrów m. i. powzięła 
uchwały o należytościach za 
podróże służbowe, delegowania  
(odkom enderowania) i przenie­
sienia funkcjonarjuszów pań­

stwowych, sędziów i prokurato­
rów oraz wojskowych; przyzna­
nie dodatku specjalnego w służ­
bie pocztowej, telegraficznej i te­
lefonicznej oraz w ’ sprawne do­
raźnej akcji pomocy dla bezro­
botnych

Przygotowali się
na wszelki wypadek.

Pierwsze posiedzenie
konferencji londyńskiej.

BERLIN, 16. 7. A. W.
W razie zaproszenia przedsta­

wicieli Niemiec na konferencję 
londyńską, rząd niemiecki bę­
dzie reprezentowany przez przed 
stawiciela Niemiec w komisji

odszkodow  ań Meyera i prezyden­
ta Banku Rzeszy Schachta, któ­
rzy wyjechali do Londynu pod 
pozorem wydania ustaw niemie 
ckich w celu przeprowadzania  
planu Davesa.

LONDYN, 16. 7. A. W.
Pierwsze posiedzenie konfe­

rencji londyńskiej rozpoczęło się 
o godz. 11-ej i trwało do godz. 
l1/2. Poświęcone ono było w ca­
łości przemówieniom powital­
nym. M cDonald witając przyby­
łych podał ogólny pogląd An- 
glji i wyraził nadzieję, że doj­
dzie do porozum ienia m iędzy 
państwami sprzym ierzonem i  
w sprawach, które konferencja 
będzie rozważać. W imieniu An- 
glji zwrócił się do przedstawi­
cieli amerykańskich, którzy  
przybywając na konferencję dali 
wyraz chęci udziału Ameryki 
w załatwieniu spraw europej­
skich. Herriot witając wszyst­
kich zebranych podziękował 
również za przybycie przedsta­
wicieli St. Zjednoczonych, po- 
czem zabrał głos ambasador St. 
Zjednoczonych, który powiedział 
że przybywając na konferencję

dają wyraz że St. Zjednoczone 
w myśl Traktatu Wersalskiego  
pragną się przyczynić do roz­
wiązania problemu europejskie­
go, w  ynikającego z tegoż Trakta­
tu. St. Zjednoczone są przeko­
nane, że konferencja londyńska 
będzie pierwszym wielkim kro­
kiem na drodze odbudowy Eu­
ropy i stabilizacji przemysłu i 
będzie podstawą pokoju jej na­
rodów. Po przemówieniu amba­
sadora St. Zjednoczonych zabrał 
głos Steffani w imieniu Włoch 
i Theunis w imieniu Belgji. —  
Theunis powiedział, że konferen­
cja londyńska nosi charakter 
historyczny. McDonald używa­
jąc tego zwrotu że konferencja 
jest faktem historyznym, powie­
dział: Ale tern więcej powinna 
wykazać, że istotnie narody, któ­
re ją reprezentują, pragną poko­
ju we własnym interesie.

Projekt ustawy o zabezpieczeniu  
na wypadek bezrobocia  

nie załatwiony.
WARSZAWA, 15. 7. (PAT)

Senacka Komisja prawnicza 
nie załatwiła projektu ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia, postanawiając nie wno­
sić obecnie żadnych poprawek

do uchwalonego przez Sejm pro­
jektu ustawy, gdyż Sejm przyjął 
ostatnie wszystkie poprawki, 
wniesione przez Senat, kiedy 
ustawa po raz pierwszy była roz­
patrywana w Senacie.

Milrai jiol. MtnHi.
WARSZAWA, 15. 7. A. W.

Stwierdzić należy, że decyzja 
prtńesorą^Kaeckenbauka, arbi­
tra w rokowaniach polsko - nie­
mieckich w r sprawie opcji, doty­
czy zasadniczo jedynie przyszłej 
konwencji. Na podstawie decyzji 
będą się toczyć w dalszym ciągu 
rokowania pomiędzy, obu pań­

stwami. W  rokowaniach tych za­
trzymałby Kaeckenbaiick w dal­
szym ciągu przewodnictwo. Oba 
rządy powstrzymują się od ogło­
szenia decyzji. Niektóre dzienni­
ki stwierdzają, że decyzja wypa­
dła pomyślnie dla interesów  
Polski.

M Mtk Mil i .Anlń".
WARSZAWA, 16. 7. (PAT)

Komunikat prezydjum klubu  
Polskich Stronnictw Ludowych, 
Wyzwolenia i Jedności Ludowej.

Na posiedzeniu w dniu 16 bm. 
klubu Związku Polskich Stron­
nictw Ludowych: Wyzwolenia i 
Jedności Ludowej, prezes klubu 
pos. Thugutt w związku z pogło­

skami, jakie się ukazały w 7 pra­
sie odnośnie wstąpienia jego do 
gabinetu p. Władysława Grab­
skiego oświadczył, że zdecydo­
wał się propozycję wstąpienia  do 
gabinetu nie przyjąć i zarazem  
oświadczył, że w  ystępuje z klu­
bu, poczem opuścił posiedzenie.

Sprawa dopuszczenia Niem iec 
do Ligi Narodów.

Artystko zabójczynin.

PARYŻ, 15. 7. (PAT) (Poztą)
Specjalny korespondent Hava- 

sa w Genewie omawiając sprawy 
zwdązane z wrześniową sesją 
zgromadzenia Ligi Narodów za­
znacza, że w ostatniej chwili 
sprawa dopuszczenia Niemiec do 
Ligi przedstawia się jak nastę­
puje: Niemcy nie wydają się być 
skłonnymi do żądania dopuezcze 
nia ich do Ligi Narodów, ponie­

waż uważają, że żądanie to jest 
nie na czasie. Wiedzą oni, że mo­
gliby stawiając swoją kandyda­
turę, uzyskać korzystną dla niej 
większość w zgromadzeniu, wie­
dzą jednak również, że działając  
w 7 ten sposób bez milczącej choć­
by zgody wielkich mocarstw^, nie 
uzyskaliby upragnionego miej­
sca w 7 radzie.

Zabiła suego nieuleczalnie chorego narzeczo­
nego, hy skrócić lego cierpienia.

Podróż inspekcyjna p. W ojewody 
Dra W achowiaka.

PARYŻ, 16. 7. A. W.
Artystka Teatru Polskiego 

Stanisława Umińska zabiła 
w szpitalu paryskim swego na­
rzeczonego, literata Jana Wyż- 
nowskiego, byłego bajończyka, 
chorego nieuleczalnie. Umińska

oświadczyła, że chciała skrócić 
cierpienia narzeczonego. Umiń­
ska z powodu słabego stanu  
zdrowia została umieszczona 
w szpitalu, o czem zawiadomio­
no konsulat polski w Paryżu.

Dziś rano wyjechał samocho­
dem p. Wojewoda dr. Wacho­
wiak wraz z naczelnikiem Wy­
działu Bezpieczeństwa Publicz­
nego R. Kwiatkowskim do Tcze­
wa celem odbycia wizytacji Sta­
rostwa w Tczewie i posterunków  
granicznych Wolnego Miasta 
Gdańska. Wedle zakreślonego 
programu uda się następnie p.

Wojewoda- do Gdańska, celem  
złożenia wizyty Generalnemu Ko 
misarzowi Rzplitej w Gdańsku 
p. dr-owi Strasburgerowi, skąd 
udaje się do Gdyni celem zwie­
dzenia roboty przy budowie por­
tu. Powrót p. Wojewody, spo­
dziewany jest w piątek wde- 
czorem.

Jakoś im ń nit uttit.
LWÓW, 15. 7. A. W.

Z Przemyśla donoszą, że poli­
cja wykryła tam rozgałęzioną 
organizację komunistyczną, któ­
ra miała własną drukarnię odbi­
jającą druki propagandowe na

całą Polskę. Aresztowano zarzą­
dzającego drukarnią. Policja 
prowadzi energiczne śledztwo ce 
lem wykrycia całej sieci organi­
zacji komunistycznej.

Pan W ojewoda Dr. W achowiak  
w Grudziądzu.

Ko m znoczkl poczta.
WARSZAWA, 15. 7. (PA)

Generalna dyrekcja poczt i te­
legrafów wprowadziła w obieg 
znaczki pocztowe 25 i 40 groszo­
we. Kolor znaczków 25 groszo­
wych jest wiśniowy, znaczków

40 groszowych — ciemno-grana- 
towy. Rysunki i wymiary .tych 
znączków są identyczne z poprze 
dnio wydanymi znaczkami w wa 
łucie zlotowej.

GRUDZIĄDZ, 16. 7. (Kor. wł.)
We wtorek d. 15. bm. o godz. 

6-ej wieczorem odbyło się w Gru 
dziądzu oficjalne przyjęcie p. 
Wojewody dra Wachowiaka 
przez Prezydenta miasta dra 
Włodka.

Krótko po godz. 6-ej — w ści- 
słem kole spożyto kolację — zaś 
o godz. 9-ej w prywatnych salo­
nach p. Prezydenta odbył się 
raut — podczas którego zostali 
p Wojewodzie przedstawieni 
wszyscy radni miejscy i wyżsi 
urzędnicy Magistratu, naczelni­

cy miejscowych urzędów, gene­
rał Ładoś z dowódcami pułków, 
posłowie z Grudziądza, starosta, 
komendant P. P. na miasto Gru­
dziądz i na powiat, oraz repre­
zentanci miejscowej prasy. —  
W pięknych i podniosłych sło­
wach powitał p. Wojewodę Pre­
zydent dr. Włodek, a w odpowie­
dzi dziękując —  życzył p. Woje­
woda miastu rozwoju. W raucie 
wzięło udział ogółem przeszło 
70 osób. Podczas rautu w ogro­
dzie przygrywała orkiestra miej­
scowej Straży pożarnej.

lidi Mow w Himdi mrasla.
BERLIN, 15. 7. A. W.

Liczba bezrobotnych w Niem ­
czech wzrasta stale. Biura po­
średnictwa pracy zarejestrowa­

ły 856 tysięcy bezrobotnych. —  
W T najbliższym czasie oczekiwać 
należy zwiększenia się tej liczby.

1 zo za kulis teatru.
Z ZA KULIS TEATRU.

Jak się dowiadujemy wczoraj 
złożona została przez p. W acła­

wa Nowakowskiego, dotychcza­

sowego dyrektora teatru w Ka­
towicach oferta na dzierżawę na­
szego teatru.

TEATR M IEJSKI.

Dziś w czwartek 17 lipca, cie­
sząca się niebywałem  powodze- 
niem sztuka w 4-ch akt. Pawła 
Lindau a „Prokurator Hallers1* 
z gościnnym udziałem p. Jana 
Kochanowicza, artysty sceny 
warszawskiej w roli tytułowej.

W piątek 18 lipca „Prokurator 
Hallers*1.

W sobotę 19 lipca „Złoty wiek  
rycerstwa’*, kom. w 3-ch aktach 
Marlove'a, która w pełni powo­
dzenia zeszła z afisza, z powodu 
wyjazdu części zespołu na objazd 
po Pomorzu. Ceny o 40 proc, zni­
żone.

W niedzielę 20 lipca po raz o- 
statni „Prokurator Hallers** po 
cenach o 40 proc, zniżonych.

OSOBISTE.

Z dniem 15 bm. dyrektor tu- 
tejsz. Urzędu Poczt, p. Ignacy 
Koch — rozpoczął 5 tygodniowy 
urlop wypoczynkowy.

SPORT

T. K. S. — 8 pułk Saperów.

Dziś w czwartek o godz. 6.30 
wieczorem odbędą się pa placu 
sportowym ciekawe zawody 
dwóch najlepszych drużyn w To 
runiu. Saperzy przedstawiają 
dziś bardzo silną jednostkę —  
bodaj że najlepszą po I. druży­
nie T. K. S. Zawody będą cie­
kawą sportową emocją dnia. —  
Podczas zawodów przygrywać  
będzie orkiestra 8 p. saperów. —  
Ceny występne minimalne.

KOM ITET ZŁĄCZONYCH OR- 

GANIZACYJ.

Bractwa Strzeleckiego, Harce­
rzy, Ochotniczej Straży Pożarnej 
Powstańców i W ojaków, Towa­
rzystwa Gim n. „Sokół**, Towarz. 
Sportowego „Olim pja** oraz Zw.

Obrony Kresów Zachodnich 
urządza przy współudziale woj­
ska w Grudziądzu w niedzielę, 
dnia 20-go lipca br. pod prote­
ktoratem p. W ojewody Pom or­
skiego dr. W achowiaka

W ielki Obchód Grunwaldzki 
oraz

Święto Przysposobienia W ojsko­
wego

z następującym programem:

7. 30 Zbiórka wszystkich orga- 
nizacyj.

8.30 Msza połowią na placu ćwi 
czeń 64 p.p. (przy końcu Lipo­
wej).

9.15 Pochód uroczysty przez 
miasto ulicami: Lipową, torem  
tramw  ajowym aż do Placu 23-go 
Stycznia, potem Toruńską, Kwia 
tową, Strzelecką, Placem 23-go 
Stycznia, Sienkiewicza i Mickie- 
w7icza na Rynek. Na Placu 23-go 
Stycznia defilada przed genera- 
licją i prezesami oraz komen­
dantami poszczególnych organi- 
zacyj.

10.15 Przemówienie na Rynku, 
przysięga, Rota.

12 Zawody strzeleckie w Strzel 
nicy wojskowej przy ul. Lipo­
wej.
Mecz piłki nożnej drużyn Po- 
wstańc. i Woj., z Grudziądza i 
Chełmna na placu ćwiczeń 64-go 
p.p.

14.30 do 19 Zawody sportowe 
(bieg płaski, rzuty oszczepem, 
dyskiem i kulą, skoki, bieg roz­
stawny, bieg na przełaj, szer­
mierka na florety, ciągnienie li­
ny, boks) na boisku koszar ks. 
Światopełka przy ul. Chełmiń­
skiej. Rozdawanie nagród.

20.30 Uroczyste przedstawienie 
w Teatrze miejskim („Wierna 
kochanka**). Po przedstawieniu 
zabawa letnia w ogrodzie z róż­
nymi atrakcjami.

Dnia 3-go sierpnia — wieczo­
rem przy oświetleniu reflekto­
rów Wielka Pantomina History­
czna pod tytułem: „Grun­
wald** w czterech obrazach 
w parowie na placu ćwiczeń 64 
p.p.

Na obchód grunwaldzki przy­
bywają członkowie wyżej wy­
mienionych organizacyj Okręgu 
Grudziądzkiego (pow. grudziądz 
ki, chełmiński i świecki) oraz

delegaci z całego Pomorza.
Komitet Organizacyjny: 

(— ) Erman, (— )Gańcza, (— )Kalk 
stein, (— )Kalwary, (—Raszew ­
ski, (^Kolczyk, (— )Komorski, 
i— )Samoliński, (— ) Urbanik, 

(— ) Wagner.
Komitet Honorowy: 

Płk. Aleksandrowicz prezes Ko­
mitetu Przysposobienia Woj­
skowego, dyr. Augustyński pre­
zes Koła Przyjaciół Harcerzy, 
dr. Grygier prezes Powstańców  
i Wojaków, gen. Hubiszta do­
wódca O. K. VIII, gen. Kaszy­
cki dowódca Centralnej Szkoły 
Kawalerji, wiceprezydent Krob- 
ski, gen. Ładoś dowódca 16 dy­
wizji, dr. Maj prezes Związku  
Obrony Kresów Zachodnich, Jan 
Maczkowski ze Świecia członek 
Zarządu Związku Sokołów, dyr. 
Obrzud prezes Izby Skarbowej, 
starosta Ossowski prezes Sądu 
Okr., Ostrowski prezes Urzędu 
Ziemskiego Rosy, Prezydent mia 
sta Włodek, mecenas Wysocki 

prezes Bractwa Strzeleckiego.

SOKOLE ĆW ICZENIA POKA­
ZOW E.

W celu zachęcenia młodzieży 
płci obojga do wstępowania 
w szeregi sokole dla jej własne­
go dobra — Zarząd miejscowego 
Towarzystwa „Sokół* zaprasza 
wszystkich sympatyków Sokol­
stwa na ćwiczenia pokazowe, 
które odbywają się w czwartek  
każdego tygodnia od godziny 7. 
wieczorem w miejskiej sali gim ­
nastycznej przy ul. Krasińskie­
go i na przyległym boisku. —  
W ćwiczeniach bierze udział sta­
le około 60 osób. Ćwiczą sokolice 
— sokoli na przyrządach i ko­
łach, odbyw 7ają się zapasy i t.d. 
i widok tych ćwiczeń wielce u- 
przyjemni wieczór gościom, któ­
rzy będą bardzo mile widziani.

Wstęp na boisko i do sali bez­
płatny.

DO TYCH SERC LITOŚCIW YCH  
KTÓRE NIEŚĆ CHCĄ POM OC  

NIESZCZĘŚLIW EJ.
Ofiara wojny, ofiara rządów 7 

bolszewickich, która straciła  
męża w Bolszewji — i dziś 
z dwoma małoletnimi synami 
znalazła dach nad głową i 
skromną gościnę w Joruniu, bo­
ryka się i walczy z zawistnym  
losem. Jednego syna kształci' 
w gimnazjum, którego ze wzglę^ 
du na w 7ątłe zdrowie kazali le­
karze w7ysłać do Gdyni, a któ­
rego miejscowe „Tow. Opieki 
nad Dziećmi** przyjmie i wyszle 
o ile złoży opłatę w kwocie 35 
zł. Za naszem więc pośredni­
ctwem, zwraca się nieszczęśliwa 
wdowa do serc litościwych 
z prośbą o przyjście jej z pomocą 
i złożenie na ten cel tej skromnej 
ofiary, która umożliw 7! ratowa­
nie chorego dziecka. Również 
prosi o ofiarowanie dla syna ja­
kiegokolwiek ubrania.

Łaskaw re datki przyjmuje na­
sza Redakcja dla „W stydzącej 
się żebrać**:

Co grało u Teatrze ? 
Dziś.

„Prokurator Hallars**.

Jutro.
„Prokurator Hallers*’.

Co wyświetlają w klnocli?
Nowości: „Czyje dziecko?”

m ii ti a m
przyjmują listono­
sze przedpłatę na

OM BMI
Poszukuje Ki.-  
lania lekcji matematyki 
uczniowi 5 klasy gimnazjal­
nej. Zgłoszenia do Admini­
stracji „Ezpressu Pomor­
skiego8 pod .Matematyka*.

Sprzedam pianino  kon­
certowe. Szeroka Nr. 26, III 
piętro

Rekioma

jat fiwigils M 
lintwlii

Dinninn p’erwszorzedne 
rlUlllllU bardzo mało u- 
żywane z pełnym głosem  
tanio na sprzedaż. Kazimie­
rza Jagiellończyka 6, niski 
parter, prawo, blisko Dwor­
ca Miejskiego.

[Ulw M Pmdi” Sprzedam antyczne i 
stolik do kart w b. dobrym  
sianie. Wiadomość w adm  
.Expressu Pomorskiego".

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowo 2,75 zł., granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne 1 tabelaryczne o 5O°/o drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.30 do I-ej- 
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